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Małolipnicanie na Święcie Dzieci Gór  
– tydzień, który zostaje w sercu

W  ostatnim tygodniu lip-
ca zespół Małolipnica-
nie reprezentował Orawę, 

gminę i  naszą miejscowość podczas 
Międzynarodowego Festiwalu Dzie-
cięcych Zespołów Regionalnych 
„Święto Dzieci Gór” w  Nowym Są-
czu. Nie trafiliśmy tam przypadkiem – 
udział w tym prestiżowym wydarzeniu 
był zaszczytem, który zawdzięczamy 

wcześniejszej kwalifikacji na Karpac-
kim Festiwalu Zespołów Dziecięcych 
w  Rabce. Już wtedy ktoś dostrzegł 
w  naszych Małolipnicanach coś wię-
cej niż tylko talent. I  właśnie dlate-
go w  tym roku stanęliśmy wśród ze-
społów z różnych stron świata, by dać 
świadectwo temu, co dla nas najważ-
niejsze: tradycji, wspólnocie i wierze.

Festiwal rozpoczął się uroczystą 
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Mszą Świętą w  Bazylice św. Małgo-
rzaty w Nowym Sączu, podczas któ-
rej Małolipnicanie zaśpiewali pieśń na 
dziękczynienie. Następnie – wspólnie 
z wszystkimi zespołami – przeszliśmy 
w barwnym korowodzie przez miasto. 

To właśnie wtedy wszystko się zaczę-
ło. Po raz pierwszy spotkaliśmy dzieci 
z Serbii, Tanzanii, Stanów Zjednoczo-
nych, Grecji, Mołdawii, Kraju Basków 
i różnych regionów Polski. Uśmiecha-
li się do nas – nie znając naszych słów, 
ale rozumiejąc nas bez słów.

W  kolejnych dniach Małolipni-
canie współtworzyli festiwalową co-
dzienność razem z zespołem z Serbii. 
Wspólne posiłki, rozmowy, wieczory, 
próby, wyjazdy – z każdą chwilą dzie-
ci stawały się sobie coraz bliższe. Bar-
dzo dobrze radziły sobie z komunika-
cją, nawet jeśli brakowało wspólnego 
języka – bo miały otwarte serca i wza-
jemną ciekawość. W naturalny sposób 
tworzyły się między nimi przyjaźnie, 
rodziła się troska, zaufanie i  uważ-
ność. Dzieci po prostu były razem. 
Autentycznie. Bez wysiłku. Wspólne 

wieczory, gra w piłkę, śmiech, tańce – 
to wszystko działo się obok sceny, ale 
było równie ważne, jak każdy festiwa-
lowy występ.

Szczególnym dniem był dla nas 
wtorek – Dzień Serbsko-Orawski. Był 
to dzień głęboko poruszający i pełen 
emocji. Występ Małolipnican oparty 
był na autentycznym programie tra-
dycyjnym z  naszej wsi, pokazującym 
świat dzieciństwa wiejskiego – pro-
stego, radosnego i  zakorzenionego 
w  wartościach. Pierwsza część pro-
gramu – „Lykowanie” – to opowieść 
w  gwarze orawskiej, żywa scenka ro-
dzajowa z  codziennego życia oraw-
skich dzieci, pełna humoru, natu-

ralności i  dziecięcej autentyczności. 
Druga część – taneczna – to pokaz 
orawskich tańców z  towarzyszeniem 
żywiołowej muzyki i śpiewek.

Dzieci tańczyły z ogromnym sku-
pieniem, ale i  radością – z  błyskiem 
w  oczach i  prostotą w  ruchach. Wi-
dzowie zobaczyli nie wyuczoną cho-
reografię, lecz prawdziwe wiejskie 
dzieci na scenie, niosące to, co ich 
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wychowało. Na widowni zasiedli bli-
scy, rodzice, osoby z  naszej parafii 
i  gminy – ich obecność dodała dzie-
ciom siły. Występ ten był nie tylko 
pokazem – był świadectwem. Nasza 
Orawa wybrzmiała głośno – ale naj-
piękniej zabrzmiała w sercach.

W  kolejnych dniach odwiedzili-
śmy także Szczawnicę i Krynicę. Ma-
łolipnicanie występowali tam z  ra-
dością, a  przy okazji mogli wspólnie 
bawić się z  przy-
jaciółmi – w  Kry-
nicy wyjecha-
li kolejką na Górę 
Parkową i  tam 
śmiali się i zjeżdża-
li na ślizgawkach. 
W  Krakowie dzie-
ci uczestniczyły 
w warsztatach pro-
gramowania, a  po-
tem – z dużym zaciekawieniem i spo-
kojem – zwiedzały królewskie miasto. 
Każdy dzień był intensywny, pełen 
wyzwań i  ruchu. A  mimo to dzieci 
nie traciły ani chęci, ani entuzjazmu. 
Przeciwnie – im więcej się działo, tym 
bardziej rosła w nich radość i świado-
mość, że są częścią czegoś większego 
niż sam występ.

Tydzień zwieńczył koncert fina-
łowy, który był nie tylko pożegna-
niem, ale i znakiem jedności. Zespo-
ły zatańczyły razem, pokazując to, co 
udało się zbudować przez ten krótki, 

ale intensywny czas. W  najpiękniej-
szym geście przyjaźni Małolipnica-
nie wspólnie zatańczyli taniec serbski, 
a  dzieci z  Serbii – orawski. Ta wy-
miana była więcej niż symbolicznym 
ukłonem. To był język wdzięczności, 
wzajemnego szacunku i szczerego po-
ruszenia, którego nikt nie udawał.

A potem przyszło pożegnanie. Ci-
che, prawdziwe, wzruszające. Uściski, 
spojrzenia, łzy. Żadne słowo nie odda 

tego, co zostało 
w  sercach. Dzieci 
wracały inne. Nie 
dlatego, że zmieni-
ły się na zewnątrz 
– ale dlatego, że 
w  środku coś się 
w nich zakorzeniło.

D z i ę k u j e m y 
wszystkim, którzy 
umożliwili ten wy-

jazd: rodzicom, darczyńcom, opieku-
nom i organizatorom festiwalu. Wasze 
wsparcie – ciche, cierpliwe i ofiarne – 
było tłem tej opowieści.

Ten wyjazd był pięknym świadec-
twem, że dzieci – jeśli się im zaufa – 
potrafią przekraczać granice. Nie tylko 
te geograficzne. Ale też granice kultu-
ry, języka, wieku, a  nawet dorosłych 
oczekiwań. Małolipnicanie pojechali 
na festiwal jako zespół. Wrócili jako 
wspólnota. I za to Bogu dziękujemy.

Anna Olesińska, 
zdjęcia Łukasz Sowiński
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Jak zaczęła się twoja przygoda ze 
śpiewaniem?
To było tak, że byłem małym chłop-
cem i  zobaczyłem w  szkole konkurs 
kolęd i  tam dziewczy-
ny tak pięknie śpiewały, 
ja sobie stwierdziłem, że 
też chcę tak spróbować, 
zobaczyć czy coś z  tego 
będzie (...) Zaśpiewałem 
“Jezus Malusieńki” i do-
stałem taką bombkę, bo 
zająłem trzecie miejsce. 

Często jest tak, że rodzice posy-
łają po prostu dzieci do szkoły 
muzycznej.
U mnie tak nie było, to z mojej inicja-
tywy wyszło (...). Jakbym powiedział, 
że nie mam ochoty chodzić do szkoły, 
oczywiście muzycznej, bo do zwykłej 
to nie miałem wyboru, to nie byłoby 
czegoś takiego, że muszę, mógłbym 
zrezygnować, kiedy chcę.

Jesteś znany też z tego, że pracujesz 
z Małą Armią Janosika, czy od po-
czątku miałeś taki plan, żeby praco-
wać z dziećmi?

Ja w ogóle nie wiedziałem na począt-
ku, że ja się do tego nadaję i że mam 
dobry kontakt z  dziećmi. Dopiero 
jak zacząłem uczyć pojedyncze oso-

by, to jakby to samo tak 
wyszło, że faktycznie te 
dzieci mnie lubią a  ja 
poczułem, że też lubię 
zajęcia z dziećmi (...) do 
12 roku życia te dzieci są 
faktycznie takie w swoim 
świecie i ta energia, która 
od nich płynie, to to jest 
to coś co ja kocham.

Jak wygląda twój dzień pracy?
Mój dzień pracy jest dosyć specyficz-
ny (...) zaczynam pracę tak naprawdę 
koło 10, odpisuję na emaile, faktury, 
sprawdzam wszystkie rzeczy takie for-
malne, tak do 11/12, (...) od 15 zaczy-
nam zajęcia no i wtedy pracuję zazwy-
czaj do 22/23.

Super, że udało ci się połączyć two-
ją pracę z pasją, ale nie czujesz cza-
sami, że potrzebujesz odpocząć od 
muzyki?
Właśnie nie, totalnie nie. Ja wręcz 

„Tyle słońca w całym mieście” 
fragment wywiadu z Szymonem Grzybaczem, trenerem wokalnym, który poprowa-
dził warsztaty dla scholi Amor Cantus w Mrągowie, pokazał, jak pracować z gło-
sem, dzieląc się swoją wiedzą i praktycznymi wskazówkami. Pokazał, że śpiew to 
nie tylko technika, ale też emocje.
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przeciwnie, mam na odwrót, jak nie 
robię czegoś kreatywnego, to mam 
wrażenie, że nie wiem, jakoś marnuję 
czas. (...) Jak mam wolną sobotę i zo-
staje mi czas, żeby coś nagrywać, to 
podejmuje się rzeczy, które sprawia-
ją mi przyjemność. Nie nagrywam 
nic wbrew sobie teraz już, (...) przede 
wszystkim kieruję się tylko tym, żeby 
mieć z tego radochę.

Właśnie, dużo ludzi - tiktokerów 
czy influencerów - idzie za tymi 
trendami, a  potem to jest takie 
wymęczające.
Tak, oni później wpadają w jakieś de-
presje, bo ludzie sobie nie zdają spra-
wy, ale to jest obciążające psychicznie. 
Ja kiedyś nie czytałem komentarzy, 
wrzucałem te filmy i wracałem sobie 
“raz na ruski rok” a teraz, przez ostatni 
rok miałem tak, że faktycznie częściej 
zacząłem sprawdzać co tam się dzieje, 
co oni o mnie myślą, no i faktycznie 
wtedy zorientowałem się, że ten świat 
nie jest taki kolorowy. (...) 

Przejdźmy teraz do obozu, na 
którym byłeś z  nami, prowadzi-
łeś warsztaty przez tydzień dla 
dziewczyn ze scholi. Jak opisałbyś 
atmosferę?
Uważam, że te osoby były bardzo 
zgrane, uczestnicy, ale też kadra i  to 
jakby się tak wzajemnie dopełniło. 
Wydaje mi się, że też wypracowaliście 

sobie przez te kilka lat taką atmosferę 
sami, bo te dzieci się znają, mają sza-
cunek do siebie, wiedzą na co mogą 
sobie pozwolić, na co nie mogą (...) Ja 
się bardzo dobrze tam czułem, mówi-
łem wam nawet, że bardzo dobrze mi 
tam był

A jak ci się pracowało z uczestnikami?
Te dzieci były bardzo na początku 
przestraszone, bo one się bały, że ja 
będę od nich wymagał rzeczy, które 
nie są w stanie zrealizować (...) później 
jak zaczęliśmy działać i ja im pokaza-
łem, że powolutku i damy radę (...) to 
te dzieci faktycznie chyba w to uwie-
rzyły, no i ten efekt finalny, że każdy 
miał solówkę (...) Dzięki temu każdy 
czuł się taki zaangażowany w to, więc 
to było super.

Co było największym wyzwaniem?
Największym wyzwaniem było to, 
żeby dzieci, które były nieśmiałe i nie 
wierzyły w  swoje możliwości, jak-
by pokazać im, że to jest tylko ba-
riera w  głowie i  żeby one to puściły 
i zaufały.

Czy jest coś co zapadło ci najbar-
dziej w pamięć, coś cię zaskoczyło?
Chyba tak, ale tak pozytywnie, ta mo-
bilizacja na pomoście. Pamiętam, że ja 
tam goniłem, nagrywałem ten teledy-
sk i w pewnym czułem, że gorzej pra-
cuję kamerą (...) Podszedłem do tych 



6

dzieci i powiedziałem im “Słuchajcie, 
musicie się teraz zmobilizować, bo ja 
już nie mam siły, mi zależy, żeby to 
zrobić dobrze, ale jak teraz nie wyj-
dzie, to ja już za piątym razem tego 
nie nagram, będzie już tylko gorzej”. 
One wtedy jak usłyszały te słowa, to 
faktycznie każda osoba wtedy się zde-
terminowała, spięła i nie straciła przy 
tym tej radości, bo wiedziałem, że im 
zależało (...)

Opowiedz, jak wyglądały warsztaty, 
przygotowania.
Zaczęliśmy od emisji głosu i  od bu-
dowy krtani (...) Później jak już prze-
brnęliśmy przez emisje, to zaczęliśmy 
skupiać się na nagraniu. Na tym na-
graniu zależało mi na tym, żeby każda 
osoba miała taką część, w której naj-
lepiej brzmi, (...) ktoś wychodził na 
środek, śpiewał zwrotkę i ja im zada-
wałem pytanie “W którym momencie 
ta osoba brzmi najlepiej?”. (...) W ko-
lejnych dniach już po prostu po tych 
fragmentach ta dana osoba dogrywała 
się, no i  tak wyszło, że w sumie każ-
dy miał praktycznie to co chciał, więc 
cieszyłem się z tego bardzo.

Większość dziewczyn miało pierw-
szy raz styczność z  mikrofonem 
i  mogły zobaczyć, jak to wygląda 
“od kuchni”. Jak z  twojej perspek-
tywy reagowały dzieci, gdy usłyszały 
siebie po raz pierwszy?

Gdy nagrywały były zestresowane, 
bardzo i zawsze to pierwsze podejście, 
mimo, że bez mikrofonu było super, 
dostawały słuchawki, mikrofon, to 
od razu troszkę wycofywały się, ale to 
dosłownie przez 15 sekund. Zaśpie-
wały to trzeci czwarty raz i  później 
się oswajały z tym, ale generalnie one 
chyba były w  szoku, bo pierwszy raz 
się słyszały (...).

Jak oceniasz efekt końcowy?
Ja w  ogóle jestem strasznie dumny 
i ten pomysł mnie zainspirował do ko-
lejnych rzeczy. Później miałem swoje 
obozy jeszcze wokalne i myślałem, że 
to jest nierealne, żeby w  jednej pio-
sence zmieścić 35 solistów (...) spró-
bowałem i to się okazało taką bombą 
emocjonalną, bo każde dziecko wnosi 
jakby swój kunszt artystyczny (...) 

Czy ty sam uczysz się czegoś od tych 
dzieci?
Tak, tak, tak! Ja się uczę od nich przede 
wszystkim empatii i radości. Ja w ogó-
le się kieruję tym w życiu, żeby ta em-
patia nigdy nie zgasła, ale są momen-
ty, że czasami coś się stanie złego i nas 
to ukłuje i moglibyśmy to przygasić, 
ale później wracają te dzieciaki, które 
dają taką czystą intencję. No uczę się, 
bardzo dużo się uczę od tych dzieci.

Co jest ważniejsze - talent czy chęci?
Chęci! Na 100%. To jest taki mit, że 
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się nie da kogoś nauczyć 
śpiewać, to jest w ogóle nie 
prawda (...) to nie znaczy, 
że faktycznie tym dzieciom 
nie jest ciężej, jest ciężej. 
Jak dziecko nie ma słuchu 
i nie wkłada codziennej pół-
godzinnej pracy, to wtedy 
faktycznie nie ma szans na-
uczyć się ładnie śpiewać. Jak 
dziecko jest ambitne i  ko-
cha to, ale nie ma do tego 
predyspozycji, nie ważne, 
trzy/cztery latka i  po pro-
stu słuch się wyostrzy, tylko 
bardzo dużo pracy.

wywiad przeprowadziła 
Julia Wontorczyk

Szymon Grzybacz 
– 27 letni autor mu-
zyki oraz tekstów. 
Z  wykształcenia mu-
zyk, realizator dźwię-
ku. Uczestnik takich 
programów jak “Must 
be the music – Tyl-
ko muzyka”. W 2018 
roku był uczestnikiem 
ukraińskiej edycji 
programu “X-Factor”, 
gdzie doszedł do pół-
finału. W  2019 roku 
wraz z  Polską Orkie-
strą Muzyki Filmowej 
wyruszył w trasę kon-
certową po Polsce. 
Podczas koncertów 

występował m.in. 
w  duecie z  Kayah, 
Kasią Cerekwicką 
oraz Kasią Moś. 19 
sierpnia 2020 roku 
opublikował swój 
pierwszy singiel pt. 
“Malinowy”. Singiel 
jest zapowiedzią no-
wego artystycznego 
etapu Szymona ukie-
runkowanego w alter-
natywny pop. Aktu-
alnie prowadzi sekcję 
wokalną w  najwięk-
szym góralskim zespo-
le w Polsce, Małej Ar-
mii Janosika.

Dzień, wspomnienie lata

W dniach 12-20 lipca 2025 
odbył się długo wyczeki-
wany przez Scholę Amor 

Cantus letni obóz muzyczny, który 
na długo pozostanie w naszej pamięci. 
Naszym celem były malownicze Ma-
zury, ale zanim tam dotarliśmy, czeka-
ło nas kilka wyjątkowych przystanków.

Po wyruszeniu w  podróż z  Lipni-
cy Małej naszym pierwszym przystan-
kiem było Sanktuarium Jana Pawła 
II w  Krakowie, gdzie podczas zwie-
dzania dowiedzieliśmy się różnych 
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ciekawostek o tym miejscu. Nocnym 
przejazdem dotarliśmy na północ 
Polski, z  samego rana zatrzymaliśmy 
się, aby rozprostować nogi na Po-
lach Grunwaldzkich, żeby poznać hi-
storię bitwy pod Grunwaldem, a na-
stępnie odwiedziliśmy Sanktuarium 
w  Gietrzwałdzie, gdzie uczestniczyli-
śmy we Mszy Świętej. Po dotarciu do 
Mrągowa - naszego celu podróży - po-
witało nas słońce i jezioro.

Każdy dzień był wypełniony róż-
nymi warsztatami i  atrakcjami. Nad 
całością obozowej pracy i wypoczyn-
ku czuwała pani kierownik Mariola 
Pena. Głównym punktem obozu były 

warsztaty wokalne, które prowadził 
Szymon Grzybacz, odkrywając przed 
nami techniki śpiewu, pracy z  od-
dechem i  prawidłowej emisji głosu. 
Równolegle odbywały się warsztaty 
z  Julią Wontorczyk, podczas których 
mogliśmy lepiej zrozumieć znacze-
nie liturgii oraz ćwiczyć wspólnie pie-
śni, wplatając w  nie trochę zabawy 
i  śmiechu. Codzienną Mszę Świętą 
odprawianą przez ks. Piotra mogli-
śmy uświetnić naszym przygotowa-
nym śpiewem. Trzecim punktem były 
warsztaty z  bezpieczeństwa i  pierw-
szej pomocy prowadzone przez Mać-
ka Bodziocha - dzięki nim wiemy, jak 
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udzielać pierwszej pomocy, jak zacho-
wać się w wodzie i na drodze, oraz jak 
reagować w  sytuacjach zagrożenia. 
Zarówno teoretycznie jak i  praktycz-
nie. Dzieci mogły wcielić się w  “po-
szkodowanych” i  poćwiczyć na sobie 

- pozycję boczną bezpieczną czy ban-
dażowanie. Oprócz pracy na warsz-
tatach czekały nas mazurskie przygo-
dy: plażowanie, kąpiele, dmuchańce, 
rejs po jeziorze Śniardwy, spływ “py-
chówkami” po rzece Krutyni, a  tak-
że zwiedzanie urokliwych Mikołajek, 
czy sesje zdjęciowe wykonywane przez 
Natalię Stopiak. W Świętej Lipce wy-
słuchaliśmy koncertu organowego, 
po którym uczestniczyliśmy we Mszy 
Świętej. Wieczory spędzaliśmy na in-
tegracji podczas wspólnego śpiewu 
i  muzykowania w  przerwach między 
warsztatami, ogniska, dyskoteki i  za-
bawach integracyjnych, które prowa-
dziła Oliwia Szatanik.

Zwieńczeniem warsztatów wokal-
nych, ale i  całego obozu było nagra-
nie piosenki “Tyle słońca w  całym 

mieście” wraz z  teledyskiem. Podział 
na głosy, rozgrzewki wokalne, praca 
nad dynamiką i  wspólnym brzmie-
niem aż po nagrania wokali i  teledy-
sku - każdy uczestnik miał chwilę solo-
wej pracy z mikrofonem, co dla wielu 
było zupełnie nowym i na pewno nie-
zwykłym doświadczeniem. Entuzjazm 
uczestników można było odczuć przez 
cały okres trwania obozu, a efekt koń-
cowy wywołał u uczestników uśmiech 
i wzruszenie. Obóz zakończyliśmy 20 
lipca wspólną Mszą Świętą, po której 
wyruszyliśmy w  drogę powrotną do 
Lipnicy Małej. Bogatsi o nowe umie-
jętności, wiedzę, przyjaźnie, doświad-
czenia i masę wspomnień, które pozo-
staną z nami na lata.

Jako schola jesteśmy razem cały rok 
– spotykamy się na próbach, śpiewa-
my podczas Mszy Św. Jednak wspólny 
tydzień na Mazurach pozwolił nam 
przeżyć coś więcej. Był czas na rozmo-
wy, śpiewy, śmiechy, wspólne posiłki 
i  zabawy, które pogłębiły naszą więź. 
To, że znamy się od dawna sprawiło, 
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że od pierwszej chwili panowała ser-
deczna atmosfera, a obóz stał się oka-
zją do umocnienia relacji i  wspólnej 
radości z  tego, że tworzymy jedną, 
wielką rodzinę.

Jako kadra dziękujemy za możli-
wość pełnienia tej wyjątkowej roli. 
Pracowaliśmy na tym obozie społecz-
nie, bez wynagrodzenia finansowe-
go. Zrobiliśmy to z  pasji, wkładając 
w to całe serce. Naszym wynagrodze-
niem była wdzięczność dzieci oraz ich 
uśmiechy, które są dla nas bezcenne.

Julia Wontorczyk

Wyobraź so-
bie: z Oraw-
skiej Ziemi 

wyruszamy po raz kolej-
ny. Na nasze „pedałowa-
nie ze świętym zapasem 
energii” msza święta 
w  kaplicy Matki Bożej 
Śnieżnej — a Matka Bo-
ska pożegnała nas pro-
miennym słońcem… 
i całkiem „śnieżną” tem-
peraturą, co sprawiło, że 
duch (i obuwie!) był go-
rący, mimo że aura — 
niekoniecznie. Ale ileż 

Z Orawy na Jasną Górę – rowerem, 
z humorem i modlitwą

zapału i chęci mieliśmy w sobie! Woda lała się stru-
mieniami, a my jak charty pielgrzymi — nie do za-
trzymania. Na starcie należą się gromkie brawa i oso-
biste podziękowania dla ukochanych pań z  Koła 
Gospodyń Wiejskich — bez ich kulinarnego wspar-
cia nasze baterie (i krew) nie miałyby tyle energii, 



11

zaś kubki smakowe tęsk-
niłyby za odrobiną słoń-
ca. Trasy były różne, ale 
kto by się rozdrabniał, 
wszyscy dawali z  siebie 
wszystko, a  niektórzy 
odkryli w  sobie drugi 
„power bank” do wy-
korzystania na duchową 
doładówkę. Wieczorem 
dotarliśmy do Kalwarii: 
wyczerpani, szczęśliwi 
i… z  suchymi dętkami 
(przynajmniej tych bez 
defektów). Parafrazując 
– wszystko, co mokre 

w  całym dniu, wreszcie 
wyschło. Dzień drugi: 
Kalwaria Zebrzydowska 
– Krzeszowice. Piękna 
trasa, przewyższenia wy-
magające, ale deszcz uli-
tował się nad nami. Kal-
waria żegnała w  duchu 
pobożności, Krzeszowi-
ce przywitały pięknym 
kościołem i  mistycz-
nym klasztorem karme-
litów bosych w Czernej, 
otulonym lasem, ci-
szą i modlitwą szepczo-
ną przez mury. Dzień 

rozpoczęty Mszą świętą, 
zakończony wieczorem 
pełnym uśmiechu i  za-
bawnym „kto-z-skąd” 
i abecadłem. Dzień trze-
ci: pobudka, Msza św., 
śniadanie, pedałowa-
nie, przerwy… i  tak aż 
do Olsztyna. Najdłuż-
szy odcinek? Dystans 
to tylko liczba! Olsz-
tyn witał nas słońcem – 
a czy to przez piasek, czy 
przez uśmiech sióstr za-
konnych — nie wiado-
mo. Serce rosło! Dzień 
czwarty: krótki, acz 
piękny — jak przejażdż-
ka po bułki do sklepu. 
Tempo niezbyt zawrot-
ne, za to pełne rado-
ści. Konferencja w Czę-
stochowie, honorowy 
wjazd na Jasną Górę — 
koniec podróży pełen 
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wzruszenia. Rok do roku więcej rowe-
rzystów, a w tym roku, szczerze wierzę,  
było ich trochę więcej niż oficjalne 
liczby. A propos liczb… W 2025 roku, 
w trakcie sezonu pielgrzymkowego od 

maja do 14 sierpnia, Jasną Górę od-
wiedziło łącznie 174 pielgrzymki ro-
werowe, w  których uczestniczyło 7 
845 osób . To oznacza, że o ile Two-
ja grupa była jedną z wielu, to jednak 
towarzystwo było naprawdę pokaźne! 
Ponadto Ogólnopolska Pielgrzymka 
Rowerowa, która zakończyła się 12 
lipca, zebrała 66 grup i około 1 500 
rowerzystów . W  lipcu 2025 ogólna 
statystyka mówi o 117 grupach, któ-
re przybyły na Jasną Górę, razem ok. 
5 038 pielgrzymów — to o około 750 
osób więcej niż w lipcu 2024.

Maciej Ciszek

Już po raz kolejny pielgrzymowa-
nie połączyło dwie parafie- Lip-
nicę Małą i  Strumiany. Wyjazd 

organizowany był przez Biuro Po-
dróży VENTO TRAVEL oraz nasze-
go wikarego ks. Bartłomieja Kleszcza. 
W pielgrzymowaniu uczestniczyło 45 
osób z  pilotem p. Jarosławem Szmi-
gielskim. Przejeżdżając przez Słowa-
cję i Austrię dotarliśmy do Słowenii, 
a  do domu wracaliśmy przez Austrię 
i Czechy. Na pielgrzymim szlaku od-
wiedziliśmy takie miejsca jak: Rajec-
ka Lesna-Marianka-Bratysława-Ptuj-
ska Gora-Ptuj-Brezje-Bled- Wąwóz 
Vintgar-Lublana-Koper-Piran-Porto-

SŁOWENIA – małe jest piękne
pielgrzymka autokarowa 18-24.08.2025
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roż-Hrastovlje-Zamek Podjamski-Ja-
skinię Podjamską-Cerknia-Maribor
-Mikulov-Kromeriż-Svaty Kopecek.

Pielgrzymowanie rozpoczęli-
śmy wcześnie rano w  poniedzia-
łek. W  pierwszym dniu nasze kroki 

stawialiśmy na słowackiej ziemi, gdzie 
mszą świętą w Mariance- najstarszym 
sanktuarium maryjnym na Słowacji 
zawierzaliśmy Matce Bożej naszą dal-
szą podróż. Na Następny dzień byli-
śmy już na Słowenii, gdzie spędziliśmy 
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5 kolejnych dni. Nawiedzaliśmy sło-
weńskie świątynie, gdzie codziennie 
uczestniczyliśmy w Eucharystii. Wielu 
ludzi pielgrzymkę 
kojarzy tylko z mo-
dlitwą, ale w  na-
szej podróży nie 
zabrakło również 
czegoś dla ciała. 
Piękno krajobra-
zu podziwialiśmy 
zwiedzając Wąwóz 
Vintgar oraz sło-
weńskie i  czeskie 
miasta. W  Jaskini 
Postojna- najwięk-
szej jaskini w Euro-
pie podziwialiśmy 
kresowe forma-
cje skalne wydrą-
żone przez rzekę 
Pivkę. Głównym naszym przystan-
kiem była oczywiście tytułowa Słowe-
nia, ale naszym końcowym celem była 

Czeska Republika, gdzie ostatni dzień 
na Svatym Kopecku w Kościele Świę-
tej Trójcy- Maryjnym Sanktuarium 

w  norbertańskim 
kompleksie klasz-
tornym uczest-
niczyliśmy w  na-
szej ostatniej Mszy 
świętej. 

Do Lipnicy Ma-
łej wróciliśmy cali 
i zdrowi w niedzie-
lę wieczorem-za-
dowolenie wzięło 
górę nad zmęcze-
niem. Dziękując 
Bogu za szczęśliwą 
podróż we wspól-
nej modlitwie po-
żegnaliśmy para-
fian ze Stumian 

i powróciliśmy do swoich domów. 
Barbara Szlachta
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W  świąteczne 
popołudnie, 
w  dzień  

Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryji Pan-
ny 15.08.2025r mo-
gliśmy po raz kolejny 
spotkać się w Sali Urba-
rialnej, aby uczestniczyć 
w  wyjątkowym wyda-
rzeniu – promocji  pią-
tej już małolipnickiej 
książki, tym razem ku-
linarnej, pt. „ Warzone 
na dziedzinie”.  Tego-
roczny program popro-
wadzili Natalia Stopiak 
oraz Marcin Możdżeń,  

na scenie towarzyszy-
li współtwórcy projek-
tu tj. ks. proboszcz Piotr 
Grotowski, pani dyrek-
tor Małgorzata Faculak, 
panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich „Małolipnic-
kie Gaździnki”, Barba-
ra Gwiżdż wraz z mamą 
Heleną Wontorczyk, 
pani katechetka Mariola 
Pena wraz z  Agnieszką 
Kobroń -  przedstawia-
jąc  postać farskiej gaź-
dziny, twórcy filmików 
i  wyjątkowych fotogra-
fii – panowie z  Virtu-
alPro, oraz inne osoby 

zaangażowane w  reali-
zację książki. Całości 
dopełniała muzyka lo-
kalnej kapeli orawskiej 
prowadzona przez Alek-
sandrę i  Julię Wontor-
czyk, Marcelę Stechurę, 

„Warzone na dziedzinie”  
promocja oryginalnej książki kucharskiej
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wnosząc do spotkania jeszcze więcej 
regionalnego charakteru.  Dodatkowo 
pięknie przystrojone wnętrze polnymi 
kwiatami, ziołami, elementami wy-
posażenia typowej kuchni orawskiej 
wprowadzało gości w  sielski, wiejski 
klimat.  

Na początku spotkania wszyscy 
wspólnie odśpiewali  dobrze znaną 
pieśń orawską pt. „Orawa”. Następnie 
głos zabrali pani 
Małgorzata Facu-
lak oraz ks. Piotr 
Grotowski - po-
mysłodawca pu-
blikacji, którzy 
przybliżyli zebra-
nym okoliczności 
powstania  książ-
ki. Opowiadali, 
jak przeglądając 
zgromadzone ze-
szyty po prałacie ks. Józefie Buroniu 
dostrzegli w  nich niezwykłą wartość. 
Chcąc ocalić od zapomnienia kuli-
narne dziedzictwo regionu, podjęli się 
wspólnie spisania i  uporządkowania 
tych materiałów angażując w  to ko-
lejne osoby. Przepisy kulinarne zapisa-
ne ręcznie (często trudne do odczyta-
nia ze względu na charakter pisma jak 
i używaną gwarę) zostały rozszyfrowa-
ne, przepisane na nowo oraz odtwo-
rzone przez Barbarę Gwiżdż oraz jej 
mamę Helenę Wontorczyk. W książ-
ce znalazły się też przepisy - zebrane 

przez Małolipnickie Gaździnki - dań 
typowo orawskich, przekazywanych 
z  sercem z  pokolenia na ppokolenie 
przez ich babcie oraz mamy.

Na wyróżnienie zasługuje  szata 
graficzna książki – zdjęcia i  ilustracje 
wykonane w  typowo orawskich, dziś 
już opuszczonych domach, dzięki cze-
mu każda strona tchnie autentycznym 
klimatem dawnych czasów. Taki był 

też zamysł, aby za-
chować ducha ma-
łolipnickiej trady-
cji. Szczególnym 
punktem promo-
cji były podzięko-
wania skierowane 
do gaździny, pani 
Adeli Śmiech za 
jej nieprzerwaną 
czterdziestosied-
mioletnią posłu-

gę kulinarną, troskę o  dom parafial-
ny oraz pielęgnowanie tradycji która 
łączyła pokolenia  wszystkich wstępu-
jących w  progi plebanii. Natomiast 
prezentacja pana Adriana Jarosza, 
rodowitego Lipniczanina, przenio-
sła uczestników spotkania do czasów  
XIX w. w barwny sposób  przybliża-
jąc dzieje historyczne  Lipnicy Małej 
– historię odpustów, budowę pierw-
szych karczm na Orawie oraz tradycję 
urządzania gościn wiejskich oraz kosz-
tów z nimi związanymi. Nie zabrakło 
również humorystycznych akcentów 
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- Małolipnickie Gospodynie przed-
stawiły „nieplanowane wpadki”, za-
bawne momenty podczas nagrywania 
rolek kulinarnych promujących prze-
pisy, przyznając, że to zajęcie wymaga 
sporo czasu i cierpliwości!  Smacznym 
akcentem była możliwość degustacji 
potraw: aromatycznej nalewki mię-
towej (cieszyła się dużym zaintereso-
waniem) oraz pachnących oponek, za-
wijańców z  serem, 
chleba ze smalcem, 
moskoli z  masłem 
czosnkowym, ser-
nika, piernika 
z jabłkiem i co naj-
ważniejsze ciaste-
czek księdza Buro-
nia (takich jak 
ciastka czekolado-
we czy aspirynki).

Zwieńczeniem 
spotkania było podsumowanie księ-
dza prałata kanonika Józefa Morawę, 
który jeszcze raz przeniósł nas w czasy 
działalności ks. Józefa Buronia, opo-
wiadając o  jego zamiłowaniu do me-
dycyny ludowej, ziołolecznictwa, sa-
downictwa. Opowieści o czasach jego 
młodości kiedy to jako uczniowie czy 
studenci przychodzili na farę pożyczać 
książki z okazałej biblioteki lub  poma-
gać podczas obrządku przy pszczołach 
oraz innych obowiązkach związanych 
z  hodowlą zwierząt, pracą na gospo-
darstwie. Wspomniał o  gaździnach 

w  ten czas posługujących na pleba-
ni, pani Magdalenie Śmiech oraz pani 
Irenie Faculak, z której domu pocho-
dziły znalezione przepisy. O  zapachu 
świeżego domowego chleba wypieka-
nego w  piecach opalanych drzewem 
oraz wielkim poszanowaniu do  chle-
ba w tamtych czasach a także kulturze 
jedzenia, okresowych ścisłych postach, 
kiedy to ludzie całkowicie rezygnowa-

li z  jedzenia mię-
sa i  spożywania 
tłuszczy zamienia-
jąc te produkty na 
oleje lniane w  ten 
czas samodziel-
nie pozyskiwane, 
tłoczone.

Promocja książ-
ki „ Warzone na 
dziedzinie” stała 
się nie tylko oka-

zją do zaprezentowania publikacji, 
ale także pięknym spotkaniem poko-
leń. Wspólne wspomnienia, rozmo-
wy oraz smakowanie tradycyjnych 
potraw pokazały, że kulinarne dzie-
dzictwo Orawy wciąż żyje, jak pod-
kreślił ks. Prałat, Kanonik Józef Mora-
wa. Dzięki zaangażowaniu wielu osób, 
dawne receptury i historie nie odejdą 
w zapomnienie, lecz będą mogły słu-
żyć kolejnym pokoleniom jako źródło 
dumy, tożsamości i inspiracji.

K. Marmuła
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W  tym roku odbyła się 44. 
Piesza Pielgrzymka Góral-
ska na Jasną Górę, która 

zgromadziła około 1070 pielgrzymów. 
Składała się z czterech grup:  Bachle-
dówki, Nowego Targu, Rabki  oraz 
grupy Orawa. 24 sierpnia pielgrzymi 
grupy orawskiej wyruszyli z  Zubrzy-
cy Górnej, dokładnie z Zimnej Dziu-
ry z kaplicy św. Antoniego, rozpoczy-
nając pielgrzymkę Mszą Świętą pod 
przewodnictwem dziekana, księdza 
Leszka Urody. Oprawę muzyczną li-
turgii zapewnił zespół „Chór Coś się 
Święci”, co nadało uroczystości wy-
jątkowo podniosły charakter. Grupa 
Orawska liczyła w tym roku 250 osób. 
Warto zaznaczyć, że choć było tylu 
uczestników, nie wszyscy pochodzili 

z samej Orawy. Ten fakt bardzo cieszy, 
ponieważ świadczy o  rozpowszech-
nianiu się i  rozrastaniu tej wspólno-
ty, co jest pięknym symbolem jedno-
ści i otwartości grupy. Towarzyszył jej 

44. Piesza Pielgrzymka Góralska  
na Jasną Górę 

– pielgrzymowanie pełne nadziei i wspólnoty
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kolor zielony, symbolizował nadzieję, 
jedno z  najważniejszych przesłań te-
gorocznej pielgrzymki, której hasłem 
były słowa:

„Święty Jan Paweł II Pielgrzym na-
dziei”. To właśnie pamięć o  Papieżu 
Polaku, który przez swoje życie był 
symbolem nadziei i  duchowego piel-
grzymowania, jednoczyła wszystkich 
uczestników. Trasa nie była łatwa, pro-
wadziła przez  góry, lasy, pola,  łąki… 
Pomimo zmiennej i obfitej w   deszcz 
pogody, pielgrzymi z  determinacją 
pokonywali kolejne etapy drogi. Wa-
runki te przypominały o trudach, ja-
kie niesie ze sobą pielgrzymowanie, 
ucząc wzajemnego szacunku, pokory 
i  cierpliwości. Podczas wędrówki nie 
zabrakło chwil modlitwy, wspólnego 
śpiewu, a także rozmów i wzajemnego 
wsparcia. W pielgrzymce uczestniczy-
ły całe rodziny , dzieci, młodzież, do-
rośli i seniorzy wszyscy razem, wspie-
rając się nawzajem w  czasie trudnej 

drogi. Najstarszym uczestnikiem Gru-
py Orawskiej był ponad siedemdzie-
sięcioletni Ujek Jano, najmłodszym 
natomiast kilkumiesięczny Kazio. Ka-
płani towarzyszyli pielgrzymom przez 
całą drogę, oferując duchowe wsparcie 
i możliwość skorzystania z sakramen-
tu pojednania.

31 lipca pielgrzymi dotarli na Ja-
sną Górę. Na placu przed klasztorem, 
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w geście wdzięczności za pokonaną dro-
gę, położyli się krzyżem, oddając hołd 
Matce Bożej. Następnie odśpiewano 
hymn Grupy Orawskiej, skompono-
wany specjalnie na tę okazję przez To-
masza Hollę. Wchodząc do klasztoru 
przy bramie, uczestników powitał arcy-
biskup Marek Jędraszewski, który dzię-
kował za świadectwo wiary i  wytrwa-
łość. Arcybiskup przewodniczył także 
uroczystej Mszy Świętej w Bazylice Ja-
snogórskiej, wygłaszając homilię, któ-
ra umocniła pielgrzymów i zachęciła do 
dalszego duchowego pielgrzymowania 
każdego dnia.

Po uroczystości część pielgrzymów 
wróciła do domów, natomiast ci, któ-
rzy zostali na terenie Jasnej Góry i mieli 
jeszcze siłę i energię mogli wziąć udział 
w tanecznym wieczorku,  prowadzonym 
przez naszą grupę muzyczną, by po nim 
udać się na Apel Jasnogórski, który był 
radosnym zakończeniem pielgrzymko-
wego trudu. Warto również wyrazić ser-
deczne podziękowania organizatorom, 
służbom pielgrzymki i wszystkimi, któ-
rzy przyczynili się do tego, by wydarze-
nie przebiegało w bezpiecznej, spokoj-
nej i dobrze zorganizowanej atmosferze. 
Dzięki ich zaangażowaniu i pracy wszy-
scy uczestnicy mogli skoncentrować się 
na duchowym wymiarze pielgrzymo-
wania, czując się wspierani na każdym 
kroku.

Ula z Maltańskiej 
Służby Medycznej
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Pogrzeb:
Lipiec: 
Marian Tomczak, 
Maria Świetlak, 
Ignacy Gluc

Sierpień: 
Jan Górka, 
Maria Kamińska, 
Karolina Jendryga, 
Maria Bartos

Chrzest:
Lipiec: 
Zuzanna Szczerba, 
Tymoteusz Bosak

Sierpień: 
Adam Zbieżek, 
Wojciech Wojtyczek, 
Marcel Piekarczyk, 
Marek Borucki, 
Filip Wykręt, 
Natan Wojtyczek

Ślub:
Lipiec: 
Katarzyna Wątorczyk i Sławomir Turwoń, 
Anna Plaszczak i Dawid Bandyk, 
Ewelina Marszałek i Miłosz Malczewski, 
Angelika Szlachta i Krzysztof Janowiak, 
Klaudia Sajewicz i Adrian Gradek, 
Agata Kubacka i Konrad Kulasiak

Sierpień: 
Justyna Wójciak i Piotr Kubacka, 
Agnieszka Domin i Adam Kuziel, 
Zuzanna Krupa i Mateusz Kubisiak, 
Anna Łuka i Tomasz Waluś, 
Angelina Kostyra i Kamil Głoski, 
Anna Zemlik i Zbigniew Wątorczyk
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Porządki w kościele św. Stefana

Osoby przypadkowo pominięte lub omyłkowo wpisane prosimy o osobistą decyzję
w sprawie porządków w kościele parafialnym

15.09
Bogusława Bartosz

Anna Kubacka
Elżbieta Balazia
Eugenia Bandyk
Janusz Omylak

Maria Smreczak
Agnieszka Omylak

Bogusława Wontorczyk
Aneta Hosaniak

Dominika Plaszczak

22.09
Małgorzata Wontorczyk

Helena Domin
Monika Wontorczyk

Helena Omylak
Zofia Smreczak
Maria Brzegowa
Sylwia Gwiżdż
Joanna Rokita

Krystyna Jędryga
Grażyna Wontorczyk

29.09
Jolanta Hola

Marian Bartos
Maria Zbieżek

Marcin Wontorczyk
Elżbieta Wykręt
Bogumiła Pakos
Anna Wontorczyk
Beata Wontorczyk
Halina Michalak

Romana Maćkowiak-Stasik

06.10
Bogumiła Szlachta

Anna Wójciak
Maria Borek

Mirosław Brzegowy
Monika Wontorczyk

Jolanta Boryś
Maria Pitoń

Justyna Stasik
Anna Borek

Maria Świetlak

13.10
Maria Smreczak

Bożena Knurowska
Monika Adamczyk
Natalia Świetlak
Urszula Stopiak
Monika Madziar
Janusz Brzegowy

Dorota Boryś
Józef Madziar
Sara Szlachta

20.10
Alina Malik

Renata Boryś
Emilia Smreczak
Tadeusz Michalak

Bogusława Stachoń
Danuta Kubacka
Barbara Symala
Maria Brzegowy

Maria Kozub
Anna Bandyk

27.10
Alina Tomczak
Lidia Gwiżdż

Beata Stopiak
Agata Białoń

Monika Bandyk
Jadwiga Omylak
Lucyna Michalak
Bożena Nowak

Anna Bielak
Grażyna Kidoń

03.11
Tadeusz Klozyk

Eugenia Michalak
Katarzyna Wójciak
Czesław Madziar
Jolanta Madziar

Ewa Miciniak
Wilma Madziar
Jadwiga Hola
Emilia Hola

Gabriela Pilch

10.11
Iwona Stopiak
Eugeniusz Stec

Paweł Brzegowy
Elżbieta Omylak

Anna Krupa
Tomasz Stec

Olga Brzegowa
Bogusława Wierzbiak

Agnieszka Łowas
Joanna Gwiżdż
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Poniedziałek, 15 września
7:00 + Cecylia Szewczyk, mąż Ignacy, 

rodzice
7:00 + Stefan Łuka, rodzice
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Klaudii i Kamila w 1 r. za-
warcia sakramentu małżeństwa 
i dla rodziny

Wtorek, 16 września
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i Patrona 

dla członków Róży św. Józefa 
i dla ich rodzin

18:00 + Krzysztof Kidoń
Środa, 17 września

7:00 + Maria Wójczak
7:00 + Stefania, Stefan Gondek, syno-

wa Halina
18:00 w intencji parafian

Czwartek, 18 września
7:00 + Józef Gwiżdż
17:00 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę MB 

i zdrowie dla Anieli w 81 r. uro-
dzin i dla rodziny

18:00 + Emil Górka, żona Eugenia, syn 
Józef w r. śmierci

18:00 + Helena Łuka, mąż Michał, syn 
Ignacy, wnuk Michał

Piątek, 19 września
7:00 + Halina Gondek
7:00 + Aniela Wontorczyk w 12 r. 

śmierci, mąż Emil, syn Emil
17:00 /kaplica/ + Małgorzata, Jan 

Stec, zięć Henryk
18:00 + Józef Stopiak
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Elżbiety w 70 r. urodzin i dla 
rodziny

Sobota, 20 września
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Katarzyny i Janusza w 17 r. 
zawarcia sakramentu małżeń-
stwa i dla rodziny

7:00 + Rozalia, Józef Kidoń, Stefan Ki-
doń

18:00 + Maria, Marian Jędryga
18:00 + Mikołaj Gwiżdż

Niedziela, 21 września
7:30 o bł. Boże, opiekę MB i dary Du-

cha Świętego dla Oliviera w 18 
r. urodzin, dla siostry Zuzanny 
w 15 r. urodzin i dla rodziny

8:45 /kaplica/ + Zofia Stasik w 10 r. 
śmierci, mąż Ignacy

10:00 + Franciszek Stechura w r. 
śmierci, żona Maria

11:30 + Emil Madziar w r. śmierci
17:00 + Kasper Gwiżdż w 28 r. śmierci, 

żona Paulina
Poniedziałek, 22 września

7:00 + Krzysztof Kidoń
7:00 + Maria, Paweł Szymek, zięciowie
18:00 + Leszek Pakos, rodzice, Józef 

Pilarczyk
Wtorek, 23 września

7:00 + Augustyn Janowiak
18:00 + Andrzej Swienty

Środa, 24 września
7:00 + Jan Pardynek
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Danuty w 69 r. urodzin i dla 
rodziny

18:00 w intencji parafian
Czwartek, 25 września

7:00 + Emilian Ślamczyk
7:00 + Józef Kaczmarek w r. śmierci, 

siostry, rodzice

Intencje 15.09-9.11
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17:00 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę MB 
i Anioła Stróża dla Jacka w 1 
r. urodzin oraz dla rodziców 
i chrzestnych

18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Anny w 40 r. urodzin i dla ro-
dziny

Piątek, 26 września
7:00 + Roman Łuka
7:00 + Józef Pakos, siostra Maria
17:00 /kaplica/ + Andrzej Sajewicz w r. 

śmierci
18:00 + Ignacy Scehura, żona Justyna

Sobota, 27 września
7:00 + Franciszek Kostyra, żona Roza-

lia, dzieci
7:00 + Anna, Cyprian Pakos w r. śmier-

ci
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Eweliny i Damiana w r. uro-
dzin oraz dla rodziny

18:00 + Bogumiła Ferenc w 3 r. śmierci
Niedziela, 28 września

7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Natalii i Damiana w r. uro-
dzin i dla rodziny

8:45 /kaplica/ + Henryk Wątorczyk, ro-
dzice, teściowie

10:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Anety i Emila w r. urodzin 
i dla rodziny

11:30 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Marzeny i Szymona w 4 r. 
zawarcia sakramentu małżeń-
stwa i dla syna Sebastiana w 3 
r. urodzin

17:00 + Patryk Wierzbiak w 10 r. śmierci

Poniedziałek, 29 września
7:00 + Cecylia Pakosz
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i Patrona 

dla członkiń Róży św. Judy Ta-
deusza i dla ich rodzin

18:00 + Andrzej Szlamczyk w 17 r. 
śmierci, rodzice, rodzeństwo

Wtorek, 30 września
7:00 + Maria Stechura
18:00 + Karolina Borowy w 3 r. śmierci, 

rodzice, brat
Środa, 1 października

7:00 + Emilian Ślamczyk
7:00 + Emilia Kubacka w 3 r. śmierci, 

mąż Augustyn, syn Stanisław
18:00 w intencji parafian

Czwartek, 2 października
7:00 + Jan Łuka
7:00 + Józefina, Franciszek Śmiech
17:00 /kaplica/ + Rozalia Wątorczyk 

w 69 r. śmierci, mąż Rajmund, 
syn Jan

18:00 + Katarzyna, Ignacy Szymala, Al-
bin Bandyk

Piątek, 3 października
7:00 + Maria Pilarczyk
17:00 /kaplica/ + Stefan Nowak w 16 

r. śmierci, żona Genowefa, zięć 
Jan

18:00 + Irena, Stefan Zając, Eugeniusz, 
Karol Kubacka

Sobota, 4 października
7:00 + Jan Śmiech w 14 r. śmierci, 

żona Józefina
7:00 + Emil Osysek, brat Antoni, siostra 

Anna, rodzice
17:00 /procesja różańcowa i Msza 

przy Dziawragowej Studzience/ 
o bł. Boże, opiekę MB i Patrona 
dla członkiń Róży św. Franciszka
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18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Katarzyny i Mirosława Omy-
lak w 25 r. zawarcia sakramentu 
małżeństwa i dla dzieci

18:00 + Augustyn Domin w 9 r. śmierci
Niedziela, 5 października

7:30 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Renaty i Stanisława w 30 r. 
zawarcia sakramentu małżeń-
stwa i dla rodziny

8:45 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę MB 
i dary Ducha Świętego dla Fau-
styny w 15 r. urodzin i dla rodzi-
ny

10:00 + Franciszek Głuch w 7 r. śmierci
11:30 + Janusz Ciunek w 2 r. śmierci
17:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Jolanty w 60 r. urodzin i dla 
rodziny

Poniedziałek, 6 października
7:00 + Józef Stopiak
7:00 + Emilia Łuka, teściowie
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Marii i dla rodziny
Wtorek, 7 października

7:00 + Józefina, Marian Buła, rodzice
18:00 + Andrzej Wójciak w r. śmierci, 

żona Maria, rodzice
Środa, 8 października 

7:00 + Roman Łuka
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Iwony i Łukasza i dla dzieci
18:00 w intencji parafian

Czwartek, 9 października
7:00 + Małgorzata Stec w 5 r. śmierci, 

mąż Jan
7:00 + Paweł Tomczak, rodzice, teścio-

wie

17:00 /kaplica/ + Jan Pardynek
18:00 + Krzysztof Kidoń
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i Anioła 

Stróża dla Leona w 4 r. urodzin 
i dla rodziny w nowym domu
Piątek, 10 października

7:00 + Andrzej Swienty
17:00 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę MB 

i Anioła Stróża dla Anny w 5 r. 
urodzin oraz dla rodziców i bra-
ta

18:00 + Henryk Wątorczyk
18:00 + Jolanta Wątorczyk, mąż Teo-

dor, syn Józef, teściowie – Ro-
zalia, Rajmund
Sobota, 11 października

7:00 + Stanisław Kubacka w 38 r. 
śmierci, rodzice – Emilia, Augu-
styn

7:00 + Andrzej Gwiżdż, syn Józef
18:00 + Karol Gluc, rodzice, teściowie
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i dary Du-

cha Świętego dla Mai w 18 r. 
urodzin i dla rodziców
Niedziela, 12 października

7:30 o bł. Boże, opiekę MB i dary Du-
cha Świętego dla Angeliki w 18 
r. urodzin i dla rodziny

8:45 /kaplica/ + Albin Osysek w 29 r. 
śmierci, rodzice, teściowie

10:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Wiesławy i Andrzeja w 36 r. 
zawarcia sakramentu małżeń-
stwa i dla rodziny

11:30 o bł. Boże w pracy i podróży, 
opiekę MB i zdrowie dla Tade-
usza Omylaka w r. urodzin i dla 
rodziny

17:00 + Danuta Wątorczyk w r. śmierci, 
mąż Antoni
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Poniedziałek, 13 października
7:00 + Cecylia Marszałek w 1 r. śmier-

ci, mąż Albin
7:00 + Cecylia, Franciszek Klozyk
18:00 + Emil Kobroń w 3 r. śmierci, ro-

dzice
18:00 + Cecylia Gancarczyk w 25 r. 

śmierci, mąż Franciszek
Wtorek, 14 października

7:00 + Józef Gwiżdż
18:00 + Joanna, Paweł Ferenc

Środa, 15 października
7:00 + Eugenia, Cyprian Smreczak, syn 

Andrzej
7:00 + Jolanta Łuka w 14 r. śmierci
18:00 w intencji parafian

Czwartek, 16 października
7:00 + Augustyn Janowiak
17:00 /kaplica/ + Józef Łuka
18:00 + Anna Madziar
18:00 + Stefan Kubacki, bracia, rodzice

Piątek, 17 października
7:00 + Jan Śmiech, rodzice
7:00 + Wiktoria Michalak, mąż Antoni, 

synowie, rodzice
17:00 /kaplica/ + Franciszek Szcze-

chura w 17 r. śmierci, siostry – 
Emilia, Jolanta

18:00 + Wilhelmina, Józef Żywioł, syn 
Stanisław

18:00 + Maria Kubacka, mąż Ferdy-
nand, teściowie – Helena, Igna-
cy
Sobota, 18 października

7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Elżbiety w r. urodzin i dla ro-
dziny

7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Jowity w r. urodzin i dla ro-
dziny

18:00 + Cecylia Marszałek w 1 r. śmierci
18:00 + Irena Szlachta w 1 r. śmierci, 

mąż Walerian, syn Tadeusz

Niedziela, 19 października
7:30 + Paulina, Jan Wilk, synowie, sy-

nowe w r. śmierci
8:45 /kaplica/ o bł. Boże w pracy i po-

dróży, opiekę MB i zdrowie dla 
Szymona Omylaka w r. urodzin, 
dla siostry Aleksandry i rodzi-
ców

10:00 o bł. Boże, opiekę MB i Anioła 
Stróża dla Laury w 2 r. urodzin 
i dla rodziców

11:30 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Janiny i Andrzeja w 40 r. za-
warcia sakramentu małżeństwa 
i dla rodziny

17:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Anety i Pawła Domin w 15 r. 
zawarcia sakramentu małżeń-
stwa i dla dzieci

Poniedziałek, 20 października
7:00 + Maria, Franciszek Stechura
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Jana w 70 r. urodzin i dla ro-
dziny

18:00 + Cecylia Pakosz

Wtorek, 21 października
7:00 + Maria Stechura
18:00 + Florian Kidoń, żona Cecylia 

w 25 r. śmierci

Środa, 22 października
7:00 + Antoni Antałczyk w 17 r. śmierci
7:00 + Andrzej Stechura w r. śmierci
18:00 w intencji Parafian
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Czwartek, 23 października
7:00 + Maria Pilarczyk
7:00 + Piotr Kubacka, żona Maria w r. 

śmierci
17:00 /kaplica/ + Teofil Pakos
18:00 + Halina Gondek

Piątek, 24 października
7:00 + Jan Łuka
7:00 o bł. Boże na dalsze lata życia, 

opiekę MB i zdrowie w 60 r. uro-
dzin 

17:00 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę MB, 
św. Faustyny i Anioła Stróża dla 
Filipa w 1 r. urodzin i dla rodziny

18:00 + Józef Pakos
18:00 + Emilia, Ignacy Żywioł

Sobota, 25 października
7:00 + Jan Kucek w 26 r. śmierci, żona 

Karolina, dzieci
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i dary Du-

cha Świętego dla Pauliny i Mi-
chała oraz dla ich córek

18:00 + Franciszek Kowalczyk, rodzice
18:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Urszuli i Jarosława w 30 r. 
zawarcia sakramentu małżeń-
stwa i dla rodziny
Niedziela, 26 października

7:30 + Anna, Florian Pakos, Karolina, 
Jan Omylak

8:45 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę MB 
i zdrowie dla Anety i Kazimierza 
w 2 r. zawarcia sakramentu mał-
żeństwa i dla rodziny

10:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 
dla Augustyny i Franciszka w 40 
r. zawarcia sakramentu małżeń-
stwa oraz dla dzieci i wnuków

11:30 + Józef Kidoń w 8 r. śmierci, ro-
dzice

17:00 + Ignacy Kidoń w 9 r. śmierci, 
żona Eugenia

Poniedziałek, 27 października
7:00 + Maria Wójczak
7:00 + Helena Ogórek w r. śmierci, mąż 

Florian
18:00 ++ za zmarłych z rodzin człon-

ków Róży św. Anny

Wtorek, 28 października
7:00 + Genowefa Wnenczak
18:00 + Józef Stopiak

Środa, 29 października
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie 

dla Józefa w 83 r. urodzin i dla 
rodziny

7:00 + Paweł Gondek w 14 r. śmierci, 
mama Halina

18:00 w intencji parafian

Czwartek, 30 października
7:00 + Andrzej Swienty
7:00 o bł. Boże, opiekę MB i zdrowie dla 

Marii w r. urodzin i dla rodziny
17:00 /kaplica/ o bł. Boże i opiekę MB 

dla jubilatów w 35 r. zawarcia 
sakramentu małżeństwa i dla 
dzieci

18:00 + Wendelin Stechura

Piątek, 31 października
7:00 + Eugeniusz Gwiżdż
7:00 + Jan Wontorczyk, rodzice
17:00 /kaplica/ + Teofil Pakos
18:00 + Stefan Ferenc w r. śmierci
18:00 + Maria Kubacka, mąż Ferdy-

nand, rodzice – Józefina, Florian
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Sobota, 1 listopada  

– Wszystkich Świętych
7:30 ++ za zmarłych z rodzin członków 

Róży św. Róży z Viterbo
7:30 + Franciszek Brzegowy
10:00 + Anna, Celestyn Dudziak w r. 

śmierci
10:00 + Albin Wontorczyk
11:30 + Augustyn Kidoń w 14 r. śmier-

ci, żona Augustyna
11:30 + Helena Ferenc, mąż Ignacy
14:00 + Stanisław, Andrzej, Adam Do-

min w r. śmierci
14:00 + Irena Gwiżdż w r. śmierci, mąż 

Franciszek
17:00 + Joanna Świetlak w 30 r. śmierci
17:00 + Emil, Antoni, Jan Wontorczyk, 

rodzice 

Niedziela, 2 listopada  

– Dzień Zaduszny
7:30 + Karol Karkoszka, żona Maria, 

rodzice
8:45 /kaplica/ + Małgorzata, Ignacy 

Stasik
10:00 + Ignacy Szewczyk, żona Cecy-

lia, rodzice
11:30 + Magda Kidoń
17:00 + Józefina Zbieżek w 11 r. śmierci

Poniedziałek, 3 listopada
7:00 + Genowefa Wnenczak
17:00 + Eugeniusz Kubacka w 20 r. 

śmierci

Wtorek, 4 listopada
7:00 + Jan Łuka
17:00 + Karolina, Karol Stasik, rodzice

Środa, 5 listopada
7:00 + Maria Stechura
17:00 w intencji parafian

Czwartek, 6 listopada
7:00 + Józef Stopiak
16:00 /kaplica/ + Franciszek Michalak 

w r. śmierci, żona Rozalia
17:00 + Augustyna Gwiżdż, ojciec 

Ignacy

Piątek, 7 listopada
7:00 + Maria Pilarczyk
16:00 /kaplica/ o bł. Boże, opiekę 

MB, św. Faustyny i zdrowie dla 
Agnieszki i Dariusza w 9 r. za-
warcia sakramentu małżeństwa 
i dla dzieci

17:00 + Karolina Kucek w 29 r. śmierci, 
mąż Jan, dzieci, rodzice

Sobota, 8 listopada
7:00 + Józef Kidoń w 57 r. śmierci, 

żona Rozalia, zięć Stefan
17:00 + Emilia, Emil Bury w r. śmierci

Niedziela, 9 listopada
7:30 + Wilhelmina Kubacka w 1 r. 

śmierci
8:45 /kaplica/ + Jan Wątorczyk, rodzi-

ce, teściowie
10:00 + Rozalia Szewczyk w 1 r. śmier-

ci, mąż Franciszek
11:30 + Paweł Szymek, żona Maria, ro-

dzice
17:00 o bł. Boże, opiekę MB i Anioła 

Stróża dla Wiktorii w 7 r. urodzin, 
dla Gabriela w r. urodzin i dla ro-
dziny


